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Święto krakowskich Straży pożarnych

Święto k rakow sk ich^S traży  pożarnych : 1) Defilada na Rynku krakow skim  (oddz. straży w arsz.) 2) O ddział krakow skiej siraży ochotniczej z now o pośw ięconym
sztandarem  w czasie defilady,

Z okazji uroczystości jubileuszowych krakow­
skich straży pożarnych, które odbywały się dnia 
28 i 29 czerwca, zjechały do Krakowa przedsta­
wicielstwa drużyn strażackich z całej Poiski. Mię­
dzy innemi przybyli nacz. straży ogniowej war­
szawskiej inż. Dutkiewicz, nacz. straży pożarnej 
w Poznaniu Kiedacz, nacz. straży lwowskiej Spa- 
czyński, nacz. Milewski z Bydgoszczy, naczelnik 
Mesner z Łucka, naczelnik Sakiewkz z Przemyśla, 
daUj naczelnicy straży z Rzeszowa, N. Sącza, N. 
Targu, Tarnowa, Bochni, Kolanowa, Wieliczki, My­
ślenic, Świątnik Górnych, Limanowej, Żywca, Trze­
bini, Sierszy, Mogiły, Chrzanowa i t. d.

Uroczystości strażackie rozpoczęły się nabo 
żeństwem w kościele św. Florjana. Podczas po­
chodu obie straże krakowskie zbżyły hołd Nie­
znanemu Żołnierzowi, składając na płycie wspa­
niałe wieńce. Po mszy św. nastąpiło poświęcenie 
sztandarów obu straży krakowskich.

Po nabożeństwie drużyny strażackie udały się 
w pochodzie pod pomnik Mickiewicza, gdzie cd- 
była się defilada wszystkich drużyn biorących 
udział w uroczystości. W południe odbyło się uro­
czyste powitanie drużyn w sali Rady miasta.

O godz. 4 popołudniu na boisku Wisły rozpo­
częły się zawody popisowe krakowskich straży p. 
ze współudziałem drużyny warszawskiej.

Z okazji jubileuszu nastąpiło w sali posiedzeń 
Rady miejskiej wręczenie medali przez wiceprez. 
dra Wielgusa jako rcprez. Związku zawodowych 
Straży pożarnych. Nacz. zaw. Straży pożarnej łan 
Obidowicz otrzymał złoty krzyż za ratowanie ży­
cia, oraz medal srebrny za długoletnią i nieska­
zitelną służbę pożarną. Nadto medale takie sam : 
otrzymali: Flasza, star. inspektor Uroda, insp. Ło- 
siowski, Więcek, Pabian, Feliks, Dura, Serafin, Bo- 
blewski (ogniomistrze); dyplomy uznania otrzymali 
Chmielecki, Czekaj, Stryczek, Stanak, Janas, Pitra, 
Sienkowski, Ogiela, Sikora i Głąb Tomasz (sier­
żanci); dalej Galos, Tyrała, Wróbel, Pitala, Stro- 
jek, Wilczek. Wawrzkiewicz, Szczepański (pluton.)

Ilustracje nasze przedstawiają poszczególne mo­
menty z przebiegu uroczystości jubileuszowych kra­
kowskich straży pożarnych.
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Ś. p. inf. ks. dr. C zesław  W ądolny. proboszcz 
kościo ła  N. F. Marji, zm arł onegdaj w  Krakowie.

mał ks. Czesław Wądolny archipresbyterjat Mar- 
jacki, a miłość i szacunek mieszczan krakowskich 
świadczyła wymownie, iż ś. p. ks. archipresbyter 
umiał wczuć się w tradycję „Marjackiego kościoła", 
tego serca krakowskiego i poniekąd narodowego 
życia.

Ze ś. p. ks. Czesławem Wądolnym schodzi do 
grobu jedna z wybi+nych postaci, a djecezja kra­
kowska traci w nim niezmordowanego, światłego 
i pobożnego pracownika.

W piątek rano nastąpiło przeniesienie zwłok 
ś. p. ks. infułata dra Czesława Wądolnego z domu 
żałoby do kościoła Marjackiego. Modły żałobne 
u katafalku odprawił ks. biskup Sapieha w asy­
stencji członków kapituły i duchowieństwa świec­
kiego oraz zakonnego. Następnie przy biciu dzwo­
nów złożono trumnę na karawanie — poczem ru­
szył w kierunku cmentarza olbrzymi kondukt ża­
łobny. Za karawanem postępowała rodzina śp. Zmar­
łego, reprezentanci najwyższych władz rządowych 
z p. wojewodą Kowalikowskim na czele oraz tłu­
my publiczności. Na cmentarzu rakowickim, po 
odprawieniu ostatnich modłów, zwłoki ś. p. ks. 
dra Czesława Wądolnego pochowano na wieczny 
spoczynek w grobowcu księży archipresbyterów.

S. p. ks. Infułat Dr. Czesław Nadolny
W ubiegły wtorek zmarł w Krakowie w wieku 

66 lat ks. infułat dr. Czesław Wądolny, proboszcz 
kościoła N. M. P. w Krakowie.

Ś. p. ks. dr. Czesław Wądolny urodził się w Mu- 
;harzu koło Wadowic w roku 1859. Po ukończe­
niu gimnazjum w Wadowicach, odbywał stjdja 
teologiczne w Tarnowie, a następnie w Krakowie 
na uniwersytecie lagiellońskim i w Wiedniu we 
Frintaneum. Po powrocie do Krakowa objął obo­
wiązki sekretarza ś. p. kardynała Dunajewskiego, 
a następnie notarjusza Kurji książęco-biskupiej. Po 
uzyskaniu doktoratu teol gji na uniwersytecie Ja­
giellońskim w Krakowie, był wikarjuszem w pa- 
rafji WW. Świętych w Krakowie.

W roku 1901 został kanonikiem Kapituły kra­
kowskiej i jako taki stopniowo doszedł do godno­
ści prałata scholastyka tejże kapituły. Po śmierci 
ks. arcyb!skupa Albina Symona, w r. 1918 otrzy- P ogrzeb śp. p ra ła ta  D ra C zesław a W ąd o ln eg o : O rszak pogrzebow y na ul. Rakow ickiej.


